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nę redakcyjną. Pod względem edytor-
skim książka prezentuje się bardzo źle: 
słaby papier, zła jakość druku, nieczy-
telne mapy i zdjęcia — co jest zresztą 
charakterystyczne dla większości dru-
ków Płockiej Drukarni Akcydensowej. 
Oddzielny problem to bardzo niestaran-
na korekta. I tak np. pozostawiono błę-
dy na s. 20, 22, 43, 47, 53, 130. Na s. 71 
po przyp. 62 następuje 83, potem zaś 

64, brak przypisu 20 na s. 12 itp. W tej 
sytuacji nie dziwi brak nazwiska ko-
rektora, jak i redaktora technicznego — 
zresztą anonimowy pozostaje redaktor 
całego wydawnictwa. Jest to jeszcze 
jeden przykład skłaniający do zastano-
wienia się nad koniecznością powoła-
nia centralnego wydawnictwa mazo-
wieckiego lub też organu opiniującego 
książki ukazujące się na Mazowszu. 

Aleksander Kociszewski 

XXV-lecie Liceum Ogólnokształcącego w Górze Kalwarii, Agencja 
Wydawnicza „Ruch", Warszawa 1971, ss. 78. 

Z inicjatywy społecznej, godnej 
uznania i odnotowania, wydano księgę 
pamiątkową o szkole średniej w Górze 
Kalwarii, która powstała w 1945 r., tuż 
po wyzwoleniu. We wstępie, napisanym 
przez dyrektora Edwarda M a r c h o c -
k i e g o , czytamy: „Szkołę średnią ogól-
nokształcącą w Górze Kalwarii powołało 
życie i jego potrzeby, toteż od samego 
początku wszystkimi nićmi była ona 
i jest związana ze środowiskiem. Je j 
powstanie i dalszy rozwój to niejako 
odzwierciedlenie wielkich przemian, ja-
kie nastąpiły w naszym kraju, w życiu 
naszego miasta i okolicy". 

Dobrze się stało, że przypomniano 
dzieje szkoły średniej w małym mia-
steczku, pokazano je j znaczenie nie tyl-
ko dla rozwoju oświaty i kultury. Prze-
cież była to pierwsza tego typu szkoła 
w historii Góry Kalwarii. Szkołę tę 
opuściło już ponad 800 dziewcząt 
i chłopców, z których około 50% zdo-
było lub zdobywa wyższe wykształce-
nie, co w warunkach mazowieckich jest 
osiągnięciem bardzo dużym. 

Księga pamiątkowa zawiera wiele 
materiałów szczegółowych, często pisa-
nych z nutką sentymentalną. Wspo-
mnienia kreślą nauczyciele i absolwen-

ci, czyta się je z zainteresowaniem, po-
kazują szkołę w dniu odświętnym 
i powszednim, jej radości i troski. 

Dużą pamiątką dla osób z tą szkołą 
związanych jest wykaz dyrektorów, na-
uczycieli, personelu technicznego oraz 
absolwentów, a także uczniów roku 
szkolnego 1969/70. 

Publikacja jest wydana estetycznie, 
zaopatrzona w interesujące zdjęcia. 
Pochwalić trzeba też staranne opraco-
wanie redakcyjne i edytorskie. Agencja 
Wydawnicza „Ruch", która publikację 
tę wydrukowała, dobrze przysłużyła 
się Górze Kalwarii. 

Na szczególne uznanie zasługuje 
krótki rys historyczny o przeszłości Gó-
ry Kalwarii, pióra wspomnianego Ed-
warda Marchockiego, organizatora tego 
wydawnictwa. 

Autor ukazuje, jak Góra Kalwaria 
z symbolu zacofania zmieniła się w mia-
sto o postępie gospodarczym i kultural-
nym, szeroko znanym z inicjatyw spo-
łecznych. 

Oby inicjatywa nauczycieli Liceum 
Ogólnokształcącego w Górze Kalwarii 
była zaczynem innych tego typu mono-
grafii, byśmy mogli lepiej poznać rolę 
szkoły na Mazowszu. 

Benon Dymek 


